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W iadomości K r a jo w e .

O statnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 5 v\ rześnia.

Unia 1 września rano, N ayjaśniEYSZY Cesarz 
J egomość w у jechał do T aganrogu, a dnia 5 t .ro . 
N ayjaśnjeysza Cesarzowa  E lżbieta wyjechała ź 
Carskiego - Sioła  do Taganrogu  , udająo się tąż 
drogą, co i N ayjaśnieyszy Pan .

•Jenerał piechoty, Xiązę W o łko ń sk i , Jenerał 
A dju tan t Cesarza Jegomości , ma zaszczyt tow a­
rzyszyć w tey podroży N ayjaśnieyszey Cesarzo- 
WEY JEYMOŚCl x .

Reskryptem d. 22 sierpnia Nayjaśnieyszy Ce ­
sarz Jegomość raczył udarów ać ozdobą riyamento 
w ąorderu  ś A n n y  isżey klassy, Jenerał majora C zy- 
czeryna  1, dowódcę iszey brygady dywizyi jazdy 
lekkiey gwardyyskiey.

Cesarz J egomość raczył mianować kawale­
rem  orderu ś. A n n y  iszey klassy, Jenerała ma o- 
ra  Xią?ęaia I.ubomirskiego, dowódcę iszey bryga­
dy 5 iey dywizyi piesze у; a kawalerami W ielk ie­
go K r r y u  ś. W łodzim ierza  2giey klassy,' Jenerał 
majorów, L.twaszewa , Jenerał ad juta nta N-C. J. 
dowódcę 3 brygady dywizyi jazdy hkk iey  gwar- 
dyyskiey , 1 N eidhardta  2, Naczelnika głównego 
sztabu korpusu gw ardyyskiego. Każd z ty< h Je­
nerałów otrzym ał z tey okol czności re sk ryp t  N a j ­
łaskawszy N. Pana. (J. d. S. P.).

Przez Naywyższe (Jkazy do Rządzącego Se­
natu:

D. іо  sierp/iia, w Carskiem-Siele, były prezy­
dent izby cywilne у tulskiey, radca fctanu, M oro- 
zow , przy zupełnem uwolnieniu ze służby, nayła- 
skawiey mianowany rzeczyw istym  radcą stanu.

Głównym przystaw ą narodu kałmuckiego, na­
znaczony odstaw ny półkow nik gwardyi pólku Pa­
włowskiego , Korsaków  iszy , * przemianą rangi 
Woyskowey na cywilną i z pensyą etatową.

D. 26 sierpnia i ta m że , gubernator cywilny 
bessarabtki, rzeczywisty radca stanu, K a ta ka zi, z 
uwolnieniem , na własną prrśbę, od tego obowiąz­
ku, przyłączony został do heroldyij gubernatorem  
zaś cywilnym Bissarabii, mianowany radca stanu, 
T im ko w sk i , zostający pod wiedzą ministeryum 
spraw  zagranicznych.

D. 28 sierpnia , w S. Petersburgu  , radca k<d- 
legialny, M ordw m ow  , należący do kancellaryi J. 
С. M . wyniesiony na radcę stanu.

T ey ze d a ty . na K am iennym -O strow ie  , na­
czelnik oddziału departam entu  handlu zew nętrzne- 
go, radca kollegialny, Pestel , mianowany człon­
kiem kommis^yi do ukończenia budowli na placu 
birżowym , z zatrzymaniem dochodu stołowego, 
pobieranego dotąd.

D . 3o sierpnia , ta m ie , jenerał piechoty, B ach - 
m ie tjew y mianowany jenerał-gubernatorem mzeho- 
rodzkim , kazańsk im , simbirskim, sa ra tow sk im i 
penzeńskim.

Za nayłaskawezem przycbylenien) się do proś­
by jenerał - gubernatora , jenerał-adjutanta , H ra ­
biego W oroncowa  , mechy bnem mm zostało po­
zwolenie na wyjazd za granicę , dla poratowania 
zd ro w ia ,  na czas p o trzeb n y , z pobieraniem do­
tychczasow ych dochodów; wczasie zaś oddale­

nia jego , główne zarządzania sprawami "cywilne- 
mi w gubernijach noworossyyskich 1 obwodzie Ьез- 
sarabskim poruęzcno wojennemu gubernatorow ini- 
koła:ewskiemu i sewastopolskiemu, wice-admirało- 
wi Greigowi.

Z względów na pracę gorliwością odzna­
czającą się , r.idca stanu , D ym itr  Daszków  , zo­
stający pod wiedzą ministeryum spraw zewnę­
trznych, wyniesiony na rzecz> wistego radcę sta­
nu, ze starszeństwem od lgo kw ietnia roku teras-  
nieyazego.

D . 3 i sierpnia. ta m ie , z przyczyny słabowi­
tego zdrowia, prawo-radca przy ministeryum spra­
wiedliwości, radca kolb g: a  lny, L a u ró w , przy zu­
pełnem uwolnieniu od niey w nagrodę trzydzie­
stoletniej gorliwcy służby, o trzym ał w pensy i do­
ży w o tn ie j  po 2,000 rubli na rok.

Przez Ukaz do ministra skarbu, pod dniem 
12 sierpnia, w Carskie m-Siele , prokuror guberni- 
aluy. sankt-peterśbur^ki, radca dworu , Iwanow, 
mianowany naczelnikiem oddziału spraw pożycz,- 
kowy< h 1 proóessowych 4ePa r la ł̂len^u dóbr P ań ­
stwa.

Cesarz .Jegomość przez Ukaz objawiony R zą ­
dzącemu Senatowi przez M mstfa skarbu, dnia 18 
sierpnia, obywatelowi giibernu wileńskiej , K r a s ­
s o w s k ie m u ,  służącemu z e lekc ji  obywatelstwa w  
magistraturaeh tey  gubernii, raczył udzielić rangę
radcy honorowego.

Hrabia Lebceltern , poseł nadzwyczayny i 
minister pełnomocny N. Cesarza Austryackiego, 
przy dworze naszym , powrócił z B.eu>la, gdzie u- 
źywał kąpieli morskich.

Jenerał-porucznik Benkendorf f , jeneraUadju- 
ta n t J С. M. także z Rew ia  powrócił.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia  19 września.

(z G azety И arszawskiey).
Rocznica Imienin Nayjaśnieyszey C esarzow ej,  

E lżbiety, óbohodzoną była na dniu 17 b. m. w sto­
licy K róU w stw a Polskiego, z przyzwoitą uroczy­
stością. W szystkie  władze rządowe znajdow ały  
się w godzinach rannych na nabożeństwie, odpra- 
wianem w kościele metropolitalnym ś- Jana, za 
najdłuższe i najpom yśln ie jsze  panowanie u kot ha- 
ney M ontrchini. Z  powodu uroczystości dnia tego, 
J W. JSowostlcow, Rzeczywisty Radca Tayny  i Se­
nator Państwa Rossyyskiego, dał świetny obiad, na
którvm najznakomitsze OSoby się znajdow ały.
Wieczorem miasto oświecone było.

Gazety berlińskie, donosząc o widowisku danem 
d, 29 sierpnia r. b., na tamecznym królewskim te­
atrze, w którym tańczyli warszawscy tancerze, P. 
M aurice  i Panna Palczewska, chwalą tych gości. 
Piszą, iż Pan M aurice  celuje szybkością i gracyą, 
a Panna Palczewska, chociaż nie okazała tyle szyb­
kości , ma jednak więcey g ra c y i , i nie ustępuje 
p ierw szej tancerce berlińskiey Pannie Lam peri. 
Bardzo się podobał tan eo trudny z podków kami, 
zapewne krakowiak. Ci tancerze okryci by l i rzę -  
sistemi oklaskami.

(Koresp. W ar.). Biegacz Gohring  odbył wezora 
kurs od rogatek Jerozolimskich do Raszyna. Po­
trzebował do odbycia tey podróży, %-«miast 115 
ząpowiedeianych, tylko 90 minut- Ubiegł więc w
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ty m  k ró tk im  czasie 18 w i o r s t , czyli dwie i pól 
шііі polskich. Szkoda, że wracającego tak otoczy­
li w$zvstkich stron jeźdźcy konni, a naw et i 
sprzodu, źe nader licznie zgromadzona publiczność, 
birgą< cgo widzit-ć rue mogła. Można przy tey  o- 
knl?rznośni uczynić uwagę, iż tak bliskie naciera­
nie końmi, może bydź niebezpiecznemu w p rz e ­
padku bowiem opadnięcia P. Góhring  (co wydarzyć 
się ła tw o może) byłoby trudno wstrzymać rozpę­
dzone konie. Jeszcze prawie żaden kurs nie miał 
tak  wielkiey liczby widzów. Gościniec blisko na 
pół mili od rogatek zapełniony był powozami i 
mnóstwem widzów rozmaitego stanu* płci i wieku. 
W idow isko tego rodzaju jest nowością dla naszey 
Stolicy i przez czas znaczny może ją jeszcze bawić.

Dnia и  b. m. w nocy wszczął się pożar w mie­
c i e  W ielun iu , skutkiem którego cała ulica zgorza­
ła. Szczęściem* że znakomita fabryka sukien Pa­
na N euville  ocaloną została*

Na ostatnich targach warszawskich płacono 
za korzec żyła zł. 7 i grosz srebrny. Pszenicy zł. 
j 3 i pół. Jęczmienia od zł. 6 i pół do 7 i щ  іо. 
Owsa od 4 i pół do 5. Siana furę jednokonną od 
8 i pół do i 3; parokonną od i 5 do 17. Słomy fu ­
r ę  zw y cza jn ą  od 5 do 6.

M iasto W olne K raków .
D nia  4 września.

I* K u ry  era W arszawskiego).
W d .  1 b; m. um arł  w tu te j s z e j  stolicy Tadeusz 

Hrabia M ordki, w 7З roku wieku swego* syn nie­
gdyś kasztelana lwowskiego. W  czasie wielkiego 
Seymu, pod laską Małachowsk-ego * wysłany był 
M orski przez ś. p. K r o k  Stanisława Augusta w 
znaczeniu posła nadzwyczajnego do Hiszpanii; 
pożniey zaś miał polecenia w Don dynie i Paryżu. 
Nie zostawił p o to m stw a , jest więc osta tn i z linii 
swojey. Ł

Dnia 26 z. m. odbył się pogrzeb L p. Szymo­
na  Sobiewskiego officet* polskiego, i kawalera 
krzyża wojskowego, k tóry  wszedłszy do woyska 
W roku 1809 do pułku i 5go X tw a  W arszaw skie­
go, odbył kampanie 1812 i 181З roku i był dwa 
razy ciężko ranionym w bitwie pod Kalisterrt. W  
teraźnieyszem w ojsku  polskićm służył w pułku 
4 piechoty lin iow ej dowództwa W .  Bogusław­
skiego Pułkownika. Bobiewski, uwolniony od słu­
żby z przyczyny do tk l iw ej  choroby , otrzymał 
dożywotnią perayą re tre tow ą , k tórą  dzielił z ubo- 
giemi rodzicami swcmi, a u k tórych osiadł tu  w 
Krakowie. Pogrzeb sprawili nieboszczykowi ko­
sztem własnym officerowie milicyi tu tejszej*  da­
w ni )ego towarzysze broni, którzy dowiedziawszy 
się o biednym stanie rodziców Sobiewskiego . z ro­
bili między sobą składkę, na przyzwoity i randze 
oficera odpowiedni obrzęd pogrzebowy. J W .  P ra ­
ła t  Łańcucki, kapłan cnotami i pobożnością swo­
ją znakomity , kazał bezpłatnie oświecić św iąty­
nią, w k tó rey  żałobne odprawiło się nabożeństwo; 
a za jego przykładem idąc i duchow iuń itw o , po­
dobnież dopełniło relig ijnego obrzędu.

N i e m c y ;
F rankfort d. 2 września'.

J, C. W .  X ię tn a  Jrymość O rani’*, przybyła tu  
dzisia , pod imieniem H rabiny  FDndryyskiey, i 
wysiadła do hotelu Cesarza R zym skiego. J. C. W . 
\V ielk i  Xiążę K onstanty  , takoż tu  przybył wie­
czorem; J .C . W . z Xtęźną* Swoją małżonką, uda­
je się do wód w E m s. (J  de St. Peters.)*

—. D n ia  4 . —
(z M onitora W arszaw skiego).

Doniesienia , uważane za pewne, głoszą, ie 
woysko tureckie  wkroczyło z Tessalii do Liwadyi, 
w e a*  óch kolumnach, m^doznawszy żadnego opo­
ru .  Naymocnieysta z tych  kolumn, po przeyściu 
Termopilów, dostała się bez trudności do Bodonit- 
*a, skąd mały grecki oddział cofnął się do Liwa­
dyi. Druga kolumna , która wyruszyła z Patra- 
dżik, udała się do Crabia , zkąd połączone woysko 
poszło ku Salonice. Kolumna idąca a Lepantu  n- 
dała się tąż  samą drogą.

G recki Jenerał Goura, dowodzący w tych  o- ?ev 
kolioach, zebrał swoje w oysko i chciał się oprzeć; 
lec* nie mógł wstrzymać lurków, przewyższających 
go siłą. W idząc się prócz tego zagrożonym w ty ­
le przez baszę Negrepontu* który  ciągnął p rze*1

di>e‘

,-si"tfł*

T eby  do Cacosi dla przecięcia mu odw ro tu  do
K o ry n tu ,  jenerał Goura ęhwycił się jednego środ­
ka, który mu pozostawał. Cofnął się w kierunku 
do Megary* aby mógł zasłonić międzymorze, przy 
k torem zebrało się 2,000 mor ryczy kó w dla bronienia 
przystępu do K oryntu . T a k  więc cała Li wadia 
zostawiona tu r  kom , a A ity k a  na nowo zagrożona. 
Mówią jednak, że jenerał Goura, odebrawszy posił­
ki, miał naprzód wyruszyć.

W eym er  4 w rześnia .'
(z teyze  gazety).

Dzień 3 września by i dniem radości dla wszy- ! 
etkich bez wyjątku mieszkańców Weymaru: W  
nim przed 68 laty* W ielk i Xiąże przyszedł na świat, 
w nim przed 5o laty objął rządy swego Xięstwa. 
Obchodzić tak  1 zadką uroczystość jak n a jg o d n ie j ,  
było jedynem każdego życzeniem. Dniem p ie rw e j  
wstyslk ie  domy zajaśniały Iicznemi ozdobi mi & 
wieńców i kwiatów, tak naturalnych, jak 1 sztucz­
nych, popierstów, transparentów * cyfer 4  rozmai­
tych draperyy. Naypiękniey wydawał się dom mi­
nistra  stanu Goethego, k tóry  za  parę miesięcy u- 
kończy 5o lat pobytu swego w W eym arze  ; pod 
godłem sztuk i umiejętności w różnych kolor.-.ch 
na fryzie odmalowanym, był napis: Haec o tia fe c it . 
Również trafny był napis na domie W ielanda  (nie­
gdyś ochmistrza Wielkiego Xięcia). Złota lira lau­
row ym  wieńcem ozdobiona jaśniała na domu Schil­
lera  , do jego potomków należącyщ. Lecz i inne 
domy nie ustępowały w ozdobach powyższym. Na­
zajutrz o godzinie p ią te j  rano na wszystkich wie­
żach miasta powiewały chorągwie w kolorach Xią- 
i ą t  Saskich; uderzono we dzwony* i 101 strzałów 
z arm at słyszeć się dało, a o pół do szóstej,  jako 
chwili urodzin W . Xięoia rozpoczęło się nabożeń­
stwo, po k tó rem  deputacya m iejska , złożona z o- 
sób podeszłych i dzieci, p r z e s z ł o ś ć  1 p r z y s z ł o ś ć  ni­
by wyobrażających, złożyła powinszowanie Xięciu. 
Podobneź deputacyc nadeszły od wszystkich w ład z, 
stanów i korpofracyy całego W .  K ięztw a. Na cze­
le deputacyi w o jsk o w e j  był grenadyer 87 letni, 
k tó ry  właśnie stał na s traży w zamku przed 68 
laty , w samey chwili urodzin Xięcia. Składając 
powinszowanie ubrany był w uniform, jaki saskie 
woysko miało r.  1767. Zagraniczni X iąźęta i Mo­
narchowie z łfży li  swoje zyozenić w tym  dniu. 
P rzybył osobiście Landgraf Cht;ystyan z FLssen- 
D arm stadt,  Xiążęta Meningski, Rudolf ztadzki, i t. 
d. Cesarz Rossyyski, Cesarz A ustryacki,  Królowie: 
Francuzki, Niderlandzki, S»ski, B r*  arski , W ir -  
temberski, Pruski, Xiąźęta: Bad. ński, D trmsztadz- 
ki, Meklemburski,Nas-auski, Kobur.<k ,Sondershaa- 
s e ń s k i , E lektor Heski i t. d. przez posłów życze­
nia i powinszowania swoje przesłali.

W  ty  tę samym dniu także o tw ar to  pierwszy 
raz nowy zbudowany te a t r  na m ie jscu  spalonego; 
stosowno prolog poprzedzał sztukę na ten  dzień 
przeinaczoną.

Dnia 4 uroczystość zaczęła się od zwykłego 
nabożeństwa, po którem odśpiewano Te Deum  przy  
68 wystrzałach działowych. W ieczorem  tea tr  bez­
p łatny dla i 5oo osób, muzyka i taniec z pocho­
dniami.

Dnia 5 ma bydź rano poświęcenie nowego

o#
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Gaie

sieni6

legał'

gmachu szkoły mb*skiey , do k tórey już blisko 800 
dzieci uczęszcza. Uroczystość cała t rw ać  ma do
końca tygodnia, a przez cały czas bale, tea tr  bez­
p łatny i różne będą rozryw ki.

Pomiędzy ozdobami miasta wieczorem d. 2 b. 
m. zasługuje na wzmiankę biblioteka XV. Xięcia. 
W  pośrzód .zielonych gierland Stały posągi S<>kra~ 
tesa , A rchm edesa , Hipokratesa  1 Platona. Na r a ­
tuszu dało s ę w idzieć wielkie przezrocze, w ysta­
wiające kolosalne popiersie XV. Xięcia, przed k tó ­
rem  lew spoczywa, a które jeniusz u w ńńcza .  T e ­
goż dnia wieczorem przybył в Petersburga  W#
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ąrę dziedziczny z dosto jną  małżonką swoją. 
iia ,3 b. m. przed obiadem, W .  Xiążę w to- 
a r z y s tw ie  dos to jnych  gości jechał powoli 
ze* ozdobione wieńcami ulice, wśród radośnych 

crzyków ludu.

A u  s т  r y A.
Gazeta Borśen H alle , donosi z W iedn ia  pod 

. 5 września co następuj : „ N  Pan, przez po:»ta- 
owienie z dnia i 5 czerw ca r. b rozkazać raczył, 
żeby zaprowadzono syStemat celny tenże sam 

*jvzgiędem granic tureckich  , jaki jest powszechnie 
achowywany wzglądem granic innych sąsiedzkich 

irajów; a zatym, ażebym we względzie prawideł i 
postępowania handlowego między tureckiem i i nie 
ure- kiemi towarami, między tureckiem i i Cesar- 

]A iiko-K.rólewskiemi Austryackiemi poddanymi, oraz 
lłt̂ 3zę między zagraniezilemi poddanymi, w sze lk i różni

P*Vfl|4broBje]
4 Liiła,
zagrożc
VS2)p0!

'fiiiitja
XięsU
godnie
pierwe
lobami
ІISltuci
; rozma

ca zniesiona była, i żeby tureckie tow ary  i pod­
dani podług tychże prawideł, jak i innych naro­
dów i jak właśni i obcy poddani, przy wprowadze­
niu i wyprowadzeniu towarów tymże podatkom 
ulegali i podobnegoż obejścia się doznawali.

Sięoy 
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kolor, 
tia fecii 
\da (nic 
lira iau 
u S ch i  
: i mai 
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T  U R C Y A.
Stam buł dnia  io  sierpnid  

(z G azety W arszaw skie j-.)
Od 8 dni (wyraża niemiecka Powszechna  

P° Gazeta) przychodzą tu  pomyślne wiadomości dla 
oor c p orty z Morei. fp sy la n ty  miał bydź wziętym  w 

niewolą w bitwie pod T rypo lizzą j i um rze "z ran 
odniesionych, liolokotroni s ta ra  się zebrać Morey- 
czyków, lecz się rozchodzą. Osada w N apoli d i 
Rom ania  mą ledwo wynosić 6oo ludzi, a tw ier­
dza M issolungi w kró tce  się ma poddać. Eskadra 
angielska stoi przy Id r y i  i S pezy i.

Od granic tureckich d. 26 sierpnia.
(z te jż e  g a ze ty ).

Nim lu rcy  powtórny szturm  przypuścili dd 
M isso lung i (pisze niemiecka Powszechna G ązeta) 
trzech ajentów etfropeyskich przybyło na brygu z 
banderą rozeymową do M issolungi : proponowali 
osadzie wolne wypłymenie na okrętach neu tra l­
nych i wystawiali sprawę grecką w Morei, jako 
przegraną. Noto B ozzaris , s tryy  sławnego M ap­
ka Bozzarisciy zwołał radę wojenną i p rostą  w y ­
mową oświadczył otaczającym go dowódcom grec­
kim , iż z oddziałem swoim woli raczey zginąć, 
niż przyjąć uczynioną propózycyą. Chorągiew M a ­
hometa (rzekł) musi pierwiey bydź niesioną po t r u ­
pie moim , m m  zostanie zatknię tą  w  M issolundze. 
W szyscy dowódcy greccy przyjęli zdanie jego, i 
d mo stosowną odpowiedź wspomnionym ajentom. 
Dnia 2 sierpnia uderzy li trzeci raz tu rcy  na tw ie r ­
dzę, i ze znaczną s t ra tą  odparci zostali.

Różne listy potwierdza ią powyższą wiado­
mość i dodają , iż Ibrahim  basza jest ciągle zam­
knięty w Morei. D em etry Ip sy la n ty  potrafił z r ę ­
cznym obrotem odłączyć go od T ry p o liizy , gdzie 
było 2000 osady. Po oddaleniu się głównego kor­
pusu tu reck iego , grecy uderzyli na miasto i zdo­
byli je. W  skutku tego wypadku, Ibrahim  basza 
znayduje się w gorszym jeszcze stanie , niz był 
dotąd: korpus jego bowiem zm nie jszy ł się do 6000 
ludzi.

Gazeta londyńska Goniec zawiera następują­
cy list oficera amerykańskiego Alten, zostającego 
w służbie g reck ie j ,  pisany z W a ty lu  dnia 26 czer­
wca na okręcie^ M ilcyades: „  W  ostatnim liście 
doniosłem ci, iż obiedwie floty greckie połączyły 
się , 1 że floty turecka i egiptska znaydują się w 
porcie Suda  na wyspie K andyi. Przed kilku dnia­
mi postrzegliśmy z wysokości portu  4o okrętów 
nieprzyjacielskich. Około godziny lszey p o p o łu ­
dniu wydał admirał rozkaz, aby wszystkie statk i 
palne przybyły , i usiłowały z a ja !ić fregaty  n ie ­
przyjacielskie. N asię  okręty wo e/ine o trzym ały  
rozkaz strzelania do fregat tureckich. Po półto­
ragodzinnej b itw ie udało nam się podpalić frega­
tę 34rodziałową, poczerń okrę ty  nieprzyjacielskie 
cofnęły się do portu, gdy tymczasem m y naymniey- 
szey s tra ty  mc ponieśli. W idok ucieczki tu rków  
był dla nas zachwycającym- H uk był okropny.

cen

O krę t wysadzony na powietrze był budowany w 
W e n ec ji j  znajdow ało  się ną nim 4oo ludzi. Sie­
ciami wydobyliśmy ich i 5 , między którym i było 
j 3 greków, zmuszonych do służby tu reck ie j .  Chcie­
liśmy^ statkami palnemi wpłynąć do portu , lecz 
przeciwne w ia try  przeszkodziły. Od początku t e ­
gorocznej kampanii zniszczyliśmy turkdm  blisko 
60 okrętów. Gdybyśmy mieli cłu ć 4 fregaty, k tó­
rych do zabezpieczenia nasze}' wolności i niepo­
dległości oczekujemy, moglibyśmy się mierzyć z  
całą potęgą morską tu reck ą  i przepłynąć przez 
Dardanelle. Ile razy  widzę zbliżającą się bes o- 
bawy garstkę statków kupieckich przeciw t rz y ­
kroć większej sile nieprzyjacielskiej , tyje razy  
ubolewam , iż nam braknie cokolwiek większych 
środków doprowadzenia tey woyriy. T en  tylko, 
co wspólnie z grekami walczy, tru d y  i niewygody 
ich dzielił może sądzić o ich charakterze i wale­
czności. Jeśli kto * co był, w G re c j i  , rozgłasza, 
iż grecy nie są walecznemi, ten  pewnie nie jest 
ich przyjacielem* i tylko dla nikczemnych zysków 
udawał się do G recji .  Służę już 4ly miesiąc, jako 
ochotnik bezpłatnie ,  ̂ i dałbym ostatni móy pie­
niądz dla dobra G rec ji .  Waleczność m ajtków  gre­
ckich i nieustraszony zapał ich kapitanów* dowo­
dzących statkami palnemi, przejęły mnie n a jw ię ­
kszym dla nich szacunkiem i naymoćnieyszem przy­
wiązaniem. „

— D nia  26. __
Okręty* które dnia 12 sierpnia zawinęły do 

YLorfu z Prewezy i Kalano, przy wiozły wiadomość, 
iż woysko greckie p r z y Salona  udało się na pomoc 
tw ierdzy Missolungi. i w n o ty  z dnia 6 na 7 sier­
pnia uderzyło wspólnie na nieprzyjaciela , k tó ry  
wszystkie swoje tabory u t r a c i ł , i był ścigany aż 
do Krachori.

Słychać, iż Jussu f basza, posunąwszy się do 
K oryn t ty wezwał tameczną twierdzę, aby się pod­
dała. Odebrał odmawiającą odpowiedź, a dowie­
dziawszy się o ciągnieniu licznego korpusu grec­
kiego , spalił miasto K o ryn t i cofnął się ku Ko-  
stizza .

W ilhelm. W a sh in g to n , synowiec sławnego 
W ashingtona , udał się przez M altę  do Id r y i . Mio­
dy ten oficer ar ty lleryi myśli zaciągnąć się w N a u - 
plia  do służby greckie j .

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia  27 sierpnia.
{z G azety W arszaw skie j.)

Słychać o buncie w Logrono, dla którego u- 
śmierzenia posłano półk z Falladolid.

Zniesienie kommissyi w ojskow ych, zdaje się 
bydź zawcześnem środkiem; zb ro jne  bowiem ban­
dy rozbójników z większą, niż dawmey, śmiałością 
zbliżają się do sto licy , i napastują podróżnych, na 
gościńcach. л

Gdy dnia 20 b. m. Pan Z ea - Berm udez  w y ­
jeżdżał * strzelono do pojazdu jego; kula ugodziła 
jednego ze służących.

Prnwincya 'Arragonia  uważana jest oddawna 
za nayskłonnieyszą do buntu. Ifiskup tarragoński 
i dziekan kapituły saragoskiey są najznakom it­
szymi ajentami junty apostolskiey w rzeczonej 
p row inc ji .  x *

Odłożono na czas dalszy wielką radę mini­
strów, która się w tych dniach odprawić miała. Po­
słowie rossyyski i angielski zna jdu ją  się przy  K ró ­
lu Jmci w San lldefonso , i jak się zdaje, są bardzo 
zatrudnieni.

Okrzyk, którem Bessieres spodziewał się p r te -  
ciągnąć żołnierzy na swoję stronę, był następują­
cy: N iech  żyje Król Sam ow ładny! N iech ży je  I n - 
kw izycya! Śm ierć ntinistróm  oprócz Gaiomarde! 
Śmieć cudzoziemcom. W  pochodzie s vQim z .brał 
z kass publicznych 100,000 realów w Horas, а ю о  
w Triguega.

(z M on. W ar.). Zapewniają, że wiadomość o
zbuntowaniu się Bessieresa) uczyniła takie w raże­
nie na umyśle jenerała Cruz, k tóry  się zna jdow ał 
W L a  Granja  , iż po jey odebraniu tknięty* został 
apoplexyą, 1 jest obawa o jego życie.

— Mówią, i i  prezydent rady kaslyliyskiey,
м



? л а  K illtla , tak ie  niebezpieczni* zapadł na zapa­
lenie mózgu. Pewxną jest rzeczą  , że rada ta  od­
była jus k-iłta posiedzeń od d. 17 t. m. i же na 
* s t i ln iey  sesiyi postanowiono przełożyć Królowi 
Jrnci potrzebę udania się do M adrytu z e ś lą  ro- 
d (amą dla poskromienia tam  wszelkich niespo- 
koynośo . N, Han przychylił się, jak mówią, do 
t t y  prośby , i miał w yjechać-do stolicy.

[z K ur'. ІУ аг). B iron jEroUst k tó ry  nieda­
wno pow ró :ił z wód d i M adrytu  , zakończył >:y- 
cie prz>z apvplexyą, nie mając л ięcey nad lat 4o.

Słyt h.-ć, ze 1'rapista znalazł sposobność wyy- 
fcoia f. więzienia, w ktorem był osadzony.

Od granic hiszpańskich d. 2З sierpnia .
(z Korrespondenta Warszawskiego),

List  г. Bilbao, pod d 21 t. m. pisany, zawie­
ra  co następuje : Ud kilku dni przejechało tędy 
wielu członków wyższego duchow ieństw a, pod­
skarbi Króla i intendent zamków królewskich. 
Zdaje s ię ,  iż te osoby rfiiały polecenie przekona­
nia a>ę oda  hu panującym na prowincyach U je­
nerała Echeoerria  , zgromadza się junta apostol­
ska , która rna niezmienny zamiar «Sadzenia na 
trom e hiszpańskim , infanta Don Ca* los. X ią ię  
ten ma rmec siłtre stronnictwo, a to dla tego, że 
\jak powstechnie głoszą) rząd obecny, prosił na 
nowo w<\vsk posiłkowych u Francyi.

W  Tolozie odebrano listy z  Arragonii , pod 
d. 32 sierpnia, które zapowiedaią wielkie nieszczę­
ścia. Buntownicy wszędzie zagrzewają umysły 
do powstania i przemawia ą do ludu: ,, Nie 1 fi­
k a jc ie  się: wszystko się skończy spokoynie. 66 O- 
tw are te  ogłaszają infanta Don Carlosi Królem.

P  R A N C ? A
P a r y i  dnie  5 września .

{z G azety W arszawskiey).
Dnia 5 i. e .m , odprawiła się rada handlowa u 

Hrabiego Pilicie,
Królewska akademia umiejętności w Tuluzie  

'Wyznaczyła na rok 1828 nagrodę za naylepszą od­
powiedź nu pytanie r Czyli literatura francus­
ka ^  ięę#»y w inna lite ra turze  łac ńskie v, czyli grec­
k i e j  ? Nagrodę tę stanowi medal złoty w* i i  ości 
5oo franków.

Dnia 28 z. m. wieczorem, Pan Pradel impro­
wizował śmjerd Lorda Byrona  , a potem pożar w 
Sąline. Otrzyma! powszechną pochwałę, zwłaszcza 
gdy wystawiał odwagę żołnierzy, śpieszącybh na 
ratunek. Obie improwizacye, napisano zaraz, gdy 
dekLm owa!, i już wydrukowano.

Dwa okręty, które г M arsylii miały płynąć do 
M a rtyn ik i, po cgłos»en;u mep dległości wyspy St. 
D om ingo  , odmieniły przeznaczenie swoje , i uda­
dzą się do rzeczoney wyspy.

N i d e r l a n d y .
В гихеііа  dnia  5i sierpnia .
(ar G azety W arszaw  skier).

X iąię  K b re n cy i ,  brat Króla Jmci angielskie­
go , wracając ze W łoch  , przybył d- 2З b. m. do 
B riigge , zkąd nazajutrz udał się w dalszą drogę do 
Londynu .

Gazety tu te jsze  piszą, iż miasto Jrancuzkie 
Calais ma bydź zamienione w twierdzę pierwsze­
go r /ęd u ,  jak jest Strasburg, Brest i Tulon.

Koń nazwiskiem Sfiepherd , który na os ta t­
nich wyścigach w okolicy В г и х е і і  celował szyb­
kością, ma kosztować 20,000 franków.

S Z W E C Y A.
Sztokolm  dnia  12 sierpnia  

{z M onitora W arszawskiego).
W ypraw iono  ztąd  g« ńców do Carlskrony z 

rozkazem przeszkodzenia odjazdowi officerówszwe-

DODA
dzkieb, k tó rzy  otrzymali pozwolenie cdpłynien, 
ze s ta tkam i wojennemi, kupiooemi (na rzecz kołum 
bian) przez dom Michaelson iB en ed ick ;  s t a tk i  
składają się z okrętu liniowego Forąigtryhent i 
fregat K am illa  iE u r y d y k o , k tóre  się uzbrajaia* 
tey chwili. ‘ ^

O krę t liniowy Fapperheten  i fregata Chap 
p m a n n , juz odpłynęły. Zapewniają, i i  wyprawfl ttowI , . , . v  ̂ * 0 * A' J f ‘ П̂і
niebędzie miała mie> sca z mocy w yzsz>ch r .zkj
zów, albo p rzynajm nie j-od  jazd jey‘jeat opoźniony "

Mó i i ą  tak ie ,  iż rząd ma zamiar obrócić na Foinl11 
swójr użytek zobowiązanie się. objęte kontraktem 
przędą i  у , przez które zachowme sobie prawo guberni 
odkupienia tych  statków. \  nai

— D nia  2 З . __
(z Korrespondenta W arszaw skiego)

Dzisiejsza nadworna gazeta umieściła wia-

oai

u brasb

domość , że konował w Strohneholm , po sekcyi
na zarazę zdechłego k o n ia , sam się zaraził " i  
umarł.

Królewsko -N orw egscy  kom m isarze, prze­
znaczeni do uregulow ania granic między Nor л eg, 
skiemi i Rossyyskiemi dzielnicami “Lapońskiemd 
przybyli d. 27 czerw ca do Kola , w dzielnicy La- 
pońako - Rossyyskiey ,  gdzie nayuprzeymiey przy­
jęci zos ta l i , poczem obydwóch rządów kommis- 
sarze do uskutecznienia pomiaru na granicy p rz y ­
stąpili.

W ielu kupców norwegskich zapisało siano s 
Anglii, Hollandyi 1 Francyi.

Król cierpiał n iedaw no ból w nodze, Jednak­
że teraz  ma się lepiey , i już bez trudności prze­
chodzić się może

W  Upsali natrafili niedawno robotnicy przy 
brukowaniu ulicy na m ur podziemny, k tóry , jak 
się pokazało , do sklepienia prowadził. S ąd zą ,  ze 
sklepienie to  z zamkiem ma związek.
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W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Zwyczajem jest moim, p rzypatryw ać się zda- 1 

rżeniom, które jak zwykle w miastach stołecznych I  
są liczne, a choć często w rodzaju sw ym pospoliH , 
w skutku jednak ni- k ifdy  byw ają interessujące. 
W ielu  przechodząc jednę z tu teyszych  ulic zna­
cznie zamieszkałą, i widząc przekupkę, która bila 
dziewczynkę może lat i 4 m a jącą ,  mijało tę  sce­
nę , jednak ja, nie z obowiązku Ьупаутпіеу ' roz­
brajania, jedynie chcąc wiedzieć co dało powod do 
tey kary, zbliżywszy się zapytałem przekupki: dla 
czegóż W Pani tak bijesz tęd z ie» czy n k ę?  ()< bło­
ną wszy się nieco odpowiedziała „ha! to pa^y drzeć 
trzeba z takiego dziecka nieuka , ja p łacę , żywię, 
s t ro ję , a ta  już 6 lat do Mada.n chodzi 1 jeszcze 
po francuzku nie mówi.”  (Kor. W ar.)

Do mody najeży teraz, aby sofy, kanapy, 
krzesła, taborety  etc. niebyły miękko wysłane; im 
twardsze jest siedzenie, tern modniejsze. Do tey 
zmiany dało po w od wyśledzenie, że za czasów T ra -  
jana damy rzymskie, uznane za naypięknieysze; u- 
źywały w sw ych przepysznych mieszkaniach, st.f 
spiżowych albo m arm urow ych. Ubranie gł< w y  
młodnyćh dam składa się z wielu pukli na skro:; iach, 
między puklami są kwiaty , a na samym w ie r z ­
chołku głowy węzeł Appclina. Kawalerowie mo­
dni muszą mieć przy kamizelkach metalowe guzi­
czki , u fraków poły powinny bydź nieco zao­
krąglone. Pantalonki nankinowe z tak iem ii ka- 
maszkami są na jm odnie jsze .  Jeśli elegant m a n a  
szyi chustkę czarną, tedy koniecznie spiąć ją m u­
si szpilką srebrną, na którey główce znayduje się 
m ała t ru p ia  główka. (Kor. W ar.)
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K urs wileński na agsygnaty od dnia 11 września: 
rub. ^srebrny 3 rub. 80 k., dukat nowy 11 r. 4o k , 
im peryał 38 r.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora 
A n d rzey  Sucharski R zeczyw is ty  R adca  Stanu i K aw aler

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 108,
*

W iln o  dnia  i 4 w rześnia  y . s . R o k u  i 8 a 5 .

O  z b i e g a c h
O d  L i te w s k o -W ile ń s k ie g o  GubeiTiialnego 

R z ą d u  ogłasza się, iż w zięci za n ieokazan ie  pasz­
p o r tó w  : F ilip  N ik i t in  w tu tey szey  G u b e rn i i ,  
w b ra s ław sk im  ppw iec ie ; K a rp  B o ry so w a  syn 
F o m in  w  tu te y sz e y  g u bern ii  w trock im  p o ­
w iecie; cygan A l?x an d er  Janow icz  w tu tey sze y  
gubern ii  w  w iłkom ie rsk im  pow iec ie ; K a z im ie rz  
bez nazw iska  w tu tey sze y  g u b e rn ii  w k o w ień  
skim pow iec ie ; G a b ry e l  A r t iem jew  w tu tey szey  
g u bern ii  w zawiley skim powiecie; Bonifacy W ie -  
rz y ch o w sk i  w  tu tey sze y  g u b e rn ii  w upickim  
p o w iec ie ;  M aciey B o ro w sk i  w  tu teyezey  g u b e r ­
nii  w kow ieńsk im  pow iec ie ; Jan  P aw ło w sk i  w 
tu te y s z e y  g u b e rn ii  w  brąs ław sk im  pow iecie ,  
k tó rzy  n a  е х а т і п і е  p o w ia d a l i : N ik it in  , że od 
u ro d z e n ia  m a la t  7 0 ,  ro d em  z w itebsk iey  gu­
b e rn ii  , s iebiezskiego p o w ia tu ,  ze wsi B ałtow oy , 
z  w łośc ian  o b y w a te la  W in c e n te g o  K orsaka, 
zkąd  W i 8 i 4  r o k u  u c iek ł  , i w o łęsa ł  się 
p o  ró ż n y ch  m iey scach  do w zięcia; F o m in ,  od 
u ro d z en ia  la t  4 o, ro d em  z peńzeńsk iey  g u b e r­
n i i  tarnow skiego p o w ia tu ,  ze wsi S tud ieńcy  z 
w łośc ian  o b y w a te lk i  G a g a ry n o w e y ,  zkąd uciekł 
i  b łąkał się po ró ż n y ch  m ieyscach  do w zięc ia  
go pod s traż ;  cygan Janow icz  od u rodzenia  la t  
32 ,  m ieysca  u r o d z e n i a , s ta n u  i do kogo n a le ­
ży n iep am ię ta ,  z m alę tnośc i  w a łęsa ł  się po ró ­
ż n y c h  m ieyscach  g u b e rn ii  w i lem k iey ;  K a z i ­
m ie rz  bez n azw isk a ,  od u ro d zen ia  la t  3 o, m i e j ­
sca  u ro d zen ia  , s tan u  i do kogo należy  n iepa- 
m i ę t a , z m a leń s tw a  w a łęsa ł  się po różnych  
m ieyscach ,  k tó ry ch  n iep am ię ta ;  A r t ie m je w ,  od 
u ro d z en ia  l a td y .  rodem  z ku r lan d zk iey  g u b e rn ii ,  
jakubsz tadzk iego  p o w ia tu ,  tam eczn y  m ieszcza­
n in ,  zkąd  t e m u  la t  6 uc iek ł  i w ala ł  się po r ó ­
ż n y c h  m ieyscach; W ie rz y c h o w sk i  od u ro d z en ia  
la t  28, ro d em  z m ias ta  G ro d n a ,  gdzie w  małcw 
le tn o śc i  p rz e d a n y  p rzez  m a tk ę  , ży jącem u w  
G ro d n ie  n ie jak iem u ś  S ie k u ,  po śm ierc i  k tó re ­
go w a łęsa ł  jię po różnych  m ie jscac h ;  B o ro w ­
ski od u ro d z en ia  la t  5o, rodem  z g ro d z ie ń sk ie j  
g u b e rn ii  tegoż p o w ia tu  lecz w  jak im  m ian o ­
w ic ie  m ieyscu  i  do kogo należy  niew ie, do r e ­
w i z j i  nigdzie n iezap isany  i pod a tk ó w  n iep ła-  
c i ł ; P aw ło w sk i  od u ro d zen ia  la t  18, gdzie się 
r o d z i ł ,  do kogo należy  n i e w ie ,  bo o rodzicach  
jego n iew iadom o zkąd przy by li do m iasta  W idz;  
dla n iep rz y w ied ze n ia  do poparc ia  ty c h  w yznań  
nay m n iey szy ch  dow o d o w , na mocy U k azu  R z ą ­
dzącem u S en a to w i pod d. 29 augus ta  1807 ro ­
k u  danego; podług rezo lucy i  tu tey szeg o  R z ą d u ,  
u zn an i  za w łóczęgów ; i na  mocy 10 paragra fu  
N a y w y ż s z e g o  J ego C esarskiey M ości Uka­
z u  pod d. 2З fe b ru a ry i  i 8 j 3 roku  R ząd zącem u  
S en a to w i  d a n e g o ,  dla oddania do S y b ery i  na  
za lu d n ie n ie  o d e s ł a n i , podług ro z rząd zen ia  w  
u s ta w ie  o zsy łkow ych  przepisanego , do T o b o l­
s k ie j  M a g is t ra tu ry  o zsy łkow ych; o c z ś m  zgo? 
dn ie  z p u n k tam i 12, i 3 , i 4 i i 5 tegoż N a y ­
w y ż s z e g o  U k azu  uw iadam ia ją  się w łaścic ie­
le  ty ch  w łóczęgów  , albo g rom ady  do k tó ry ch  
należą . P rz y m io ty  p o m ien io n y ch  w łóczęgów : 
N ik it in  w z ro s tu  2 arsz. b l  w iersz .,  tw a rzy  po- 
d łu g o w a te y ,  w łosow  n a  g lo w .e  c iem nob  ąd, na

b ro d z ie  ru d y c h ,  oczu c iem no-szarych ,  nosa m ie r ­
nego; F o m in  w z ro s tu  2 arsz. 2 w ie r s z . ,  t w a ­
rzy  o k rą g łe j ,  w łosow  na g łow ie  czarnych , b ro ­
dę goli , oczu szarych, nosa n iew ielk iego , lew e  
ucho  p rz e k łu te  na kolczyk, na lew ym  rę k u  pa­
lec akavujący rozcię ty ;  Janow icz  w z ro s tu  2 arsz.
3 wiiersz , tw a rzy  c iem ney pod łu g o w atey ,  w ło ­
sow na głow ie i w ąsach  c z a rn y c h ,  brodę goli, 
oczu  czarnych , nosa długiego; K a z im ie rz  bez 
naz wiska, xWzrostu 2 arsz. 5j  w iersz .  , tw a r z y  
pod ługow atey ,  w łosow  na g łow ie  św ia t ło -b ląd ,  
na b r u d n e  tak ich ie ,  oczu b ięk itno -sza rych ,  n o ­
sa długiego nieco garbatego; A r te m je w  w z ro ­
s tu  3 arsz. 5;y wiersz.,  tw a r z y  o k rą g łe j  , w ło ­
sow na g łow ie  ciem no-bląd , na brodzie rudych , 
oczu szarych- nosa m iernego , grubego, na lew y m  
rę k u  dwie- sus taw y ukazu jącego  palca u t ra c i ł  
p rz e z  chorobę w łośm em  nazyw ającą  się, p ra ­
w e  ucho  było p rzek łu te  na kolczyk; W ie r z y ­
chow ski,  w zros tu  3 arsz. w iersz .  , tw a rz y  o- 
k rą g łe y  c z y s te j ,  w łosów  n a  g łow ie  c iem nych , 
b ro d y  niegoli, oczu szarych ,  nosa m iernego , na 
leWey istronie szczęki pod okiem  znak ro d z i­
m y ;  B orow ski,  włz ro s tu  2 arsz. 1 w ie r s z ,  t w a ­
rzy  suelhey pod ługow atey  , w łosów  na głow ie 
ru d y c h ,  brodę goli, oczu c iem n o -sz a ry c h ,  no­
sa podh igow atego , na b rodz ie  z lew ey  s t ro n y  
jam eczku od ospy; P aw ło w sk i ,  w z ro s tu  2 arsz*
4  wiersa:. , tw arzy  pod ługow atey ,  czystey , w ło ­
sów  na  głow ie ciem no-bląd , b ro d y  niegoli, oczu 
szarych ,  nosa m ałego. D n ia  5 w rześn ia  1826 
ro k u .

S o w ie tn ik  A. L az a ro w ie * .
S e k re ta rz  Sokołow ski.

S io ła  N aczeln ik  Suchocki.

1 O p iek a  Szlachecka  P o w ia tu  W ile ń s k ie ­
go m ając oddany w  swoje zaw iad y w an ie  dom 
po zeszłym  z tego św ia ta  6 tey  klassy C ech w ay - 
te rz e  A ndre jew ie ,  na  ulicy O stro b ram sk iey  pod 
N. 11 położony, w y p u szcza  tak o w y  w  a ręd o -  
w ną  possesyą p rzez  p u b l ic zn ą  l icy tacyą  w 
dn iach  1 7 ,  18 i 19 te raźn ieyszego  miesiąca 
w rz e śn ia  odbyw ać się m a j ą c ą ; życzący mieć 
possesyą rzeczonego dom u, zechcą przybydź  do 
sali Sądow ey  Z iem stw a  W ileńskiego .

R o k u  1826 miesiąca w rześn ia  9 dnia. D z ie n ­
n ik  podpisany p rzez  prezydującego w  O p iec e  
M arsza łka  J W .  Balińskiego.

Z a  zgodność: S e k re ta rz  Szlachecki P . W .  
S iem aszko.

A. W e d le  Ukaeu JEGO IMPERATOR- 
S K t E Y  MOŚCI Sam ow ładnącego  G alą R ó lsy ą  
e tc .  etc. etc.

Sąd Zieiń. PtU G rodzieńskiego  w  ro z p ra w ie  
pomiędzy żoną i n ieletn ią  córką  zeszłeg A n to ­
niego N ark iew icza  K a p i ta n a  niegdyś posiadacza 
m ają tku  D л oczyszcza w P ic ie  Ludzkim pc łożo ­
nego, oraz J W  W o jc ie c h e m  Pusłow skim  R z e ­
czy wistym R ad cą  S tan u  i Kaw a le rem , a ro zm a i-  
tem i kredy to r  a m i i p re tensn ram i z funduszów  
tegoż  K a p i ta n a  N ark irw  icza «atysf>kc}i poszu ­
kujące rr i ,  za Dr k re te m  Sądu G łów nego  ago 
D e p a r ta m e n tu  G u b e rn i i  G ro d z ie ń s k ie j  w  ty m
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Sądzie  o d b y w a ją c e j  s ię  p rzez  d e c y z j ą  akces-, 
so ryyną  dnia 2 j  juS i  idącego 1826 r. nas ta łą ,  
z pobudek  w n iey  w y rażo n y ch  , ogolną kom» 
p o r ta c y ą  czyli p o p ra w ę  oney  tak  ruchom ego  m a­
ją tk u  zeszłego N a rk iew icza  jakoteź i p ap ie r  
r ó w  czyli tego w szystk iego , cokolwiek jeszcze 
sk u tk iem  D e k re tó w  Ż iem sśw a lidzkiego i Sądu 
G łów nego  niezosta ło  k o m p o rto w au em  lub bez 
w y jaśn ien ia  szczegółowego każdego зппехи  и» 
M ada nem  było, d. 16 y b ra  te ra źn ie jsze g o  i 8 s 5 r .  
do kancella ry i  Sądu  n in ie jszeg o  obok dokładnych  
r e g e s t ró w  sub penis  spełnić się powitm ą n a  w szy ­
s tk ich  s taw a jącyeh  i n ies taw ających  s t ro n ach  
p rzeznaczy ł;  j a k o w e j  k o m p o rtacy id w ó ty g o d n io -  
w ą  persystencyą ,  a u p rzed n io  składanych p ap ie ­
ró w  w o ln ą  każdego czasu m iędzy  s tronam i'1 k o m - 
m u n ik acy ą  ud e te rm in o w ał;d la  u sp raw ied liw ien ia  
tak o w e y  k o m p o rtacy i  co do p ap ie ró w  ro ty  jn -  
ra m e n to w e  p rzep isa ł ,  w edle  k tó ry ch  stosow nie 
do  u czyn ionych  za s trzeż eń  po dniu  16 y b ra  
idącego 1826 г., czy li po term in ie  do os la tn iey  
k o m p o rtac y i  naznaczonym , przysięgi ile bydź 
m oże  n ay ry ch ley  w ykonać i u rzędow a św iadec­
t w a  do oczew ia tey  ro z p ra w y  złożyć w szystk ie  
s t ro n y  zobow iązał.  C elem  zaś p rzyb liżen ia  kon- 
k lu zy i  w  processie i zapobieżenia , aż eb y  n ik t  
n iew iadom ośc ią  w y m aw iać  się nie m ó g ł d o  a-  
k u ra tn e g o  spełn ien ia  p o w y ż e j  w y ra ż o n e j ,  d e ­
c y z j i  i  do stanności w  ty m  sądz ie  d la  jedno- 
czasow ey  ro z p ra w y  w szystk ich  i n t e r e s o w a ­
n y c h  p re te n so ró w  pod am m issyą a d eb i to ró w  
p o d  w skazam i p ra w n e m i  nin ieyszem  w z y w a  
i  powołuje, D zia ło  się w G rodnie  dnifli 37 julii 
i 8 a5 r .  (w żurna le  podpisali) Jan  Sokołow ski 
P r e z .  Z iem . P t u  G rodz .,  Jan  Baranow sk\ Sędzia  
2Ziem. P t u  G r o d z ie ń . , K u d o ro w sk i  P isa rz  , J ó ­
z e f  Nadolski R egen t .  O  zgodności ъ ź i irna łem  
S ądow ym  pośw iadczam  Jo ze f  Nadolski R eg en t  
Z iem sk i  P tu  G rodzieńskiego ,

W y d a n o  17 aug. 1826 r,
N .  544  G rodno .

W o ln o  d ru k o w ać  dnia 11 w rześn ia  1826 
ro k u  R a d c a  S ta n u  i C enzor  Ignacy  R eszka.

dając, się uzyskanie onego ; zamikręźają, Pr'zet o 
żałujący w skutek rezo lucji  w s poronionego Sądu 
Głównego pozywają w prozbach; o przeznaczenie 
na wstępie spraw y kompor tacy i wszelkich doku­
mentów dowodzić zdolnych praw ną po zeszłym 
R ajm undzie  po Piętrzę Zahorskim Sukcessorow, 
i dozwolenia wzięcia pozostałych po tyrmże fun-. 
duszow  z mobiliow, gotowych i obligach składa­
jących się, pod zawiadywaniem pomienionego Są­
du Głównego będących, o usumenfę obżałł. od 
wszelkiego ty tu łu  i prawa sukcessyi, wskazanie 
na ich jako dających powod do processow i za- 
mitrężających, odebranie sukcessyynych fundu­
szów, wszelkich szkód ztąd  w ynikających  w y- 
nadgrodzenia, oraz kosztow prawmych pod jne- 
kw ietacyą do wszelkiego ich majątków, z Wolną 
tey  żałoby poprawą.

Roku i 8 s 5 mca augusta 25 dnia. W o ź n y  
niżey podpisany zeznaję, iż kopie tego pozwu w* 
sprawie W  W .  Xawerego po Ignacym, Stefana i 
Stanisława po A ntonim , i Ignacego po Hipolicie 
Zahorskich przed Sąd spraw cywilnych Białostoc­
kiego i Sokolskiego powiatu wyniesionego, z au­
ten tyczną  żałobą zgodne , W W J P P .  Józefa B ra- 
sławskiego, Szymona Tomasza i W incentego  Z a ­
horskich tub jakichbądź imion ich Sukcessorow, 
jako, nie mającym w tu te js z y m  obwodzie Biało­
stockim osiadiości do drzwd Sądowych przybiłem
0 rózprawie zapowiedziałem. W o ź n y  Sądu Cy« 
wil. Sokol. Stanisław Moniuszko.

Roku i 8 y 5 augusta 26 dnia. Przed S ą ­
dem Cywilnym Białostockiego i Sokolskiego po­
wiatów/ stanąwszy' osobiście W o ź n y  JP . S tani­
sław Moniuszko takow ą r e la c ją  pozwu zeznał,
1 na to w protokule Susceptowym w łasnoręcznie 
podpisał.

Assesor Rakowski Sekretarz Grodzki.
W o ln o  d ru k o w ać  d n ia  11 w rz e śn ia  1826 

ro k u  R ad ca  S ta n u  i  C en zo r  Ignacy  R eszk a .
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1. W e d le  U k azu  JE G O  IM P E R A T O R -  
S K I E Y  M O Ś C I Sam ow ładnącego  Całą Rossy-ą 
e tc .  e tc .  etc.

I Urodzonym Józefowi Sędziemu Bracław- 
skiemu oraz Szymonowi, Tomaszowi i W in cen te ­
m u  Zahorskim lub ich jakich bądź imion snkcest- 
sorom pozew przed Sąd Spraw Cywilnych Biało 
.stockrego i sokolskiego Powiatów, na k adenc ją  
na jb liższą  śWięto-michalską z powództwa u ro ­
dzonych X,avverego po Ignacym, Stefana i S tan i­
sław a po Antonim, Igracego po Hipolicię Z ahor­
skich, k tó rzy  odwołując się  do dowodow pozywa­
ją  mieniąc oto* iź zeszły ^Rajmund Zahorski T y -  
t  u łajmy Sowietnik pełniący obowiązki Kaąąyera 
Sądu Głównego Departam entu  2go Obwodu b ia ło ­
stockiego rodzący się z Stryja żałujących Piotra 
Zahorskiego’’, źchodząc z tego świata bezpotomnie 
oraz te s tam en to w e j  dyspozycji,  lubo zostawił po 
sobie fundusz gotowy na obligach u różnych obywa­
teli , oraz sprzętach i mobiliacli w ogule zł. poi.
5 o,ooo wynoszący teraz  w wiedzy i pod rozporzą­
dzeniem rzeczonego Sądu.Gigo zostający, do k tóre­
go to  funduszu gdy obźałni a mianowicie Urodzeni 
Józef i Szymon Zahorski ty tu łu jąc  siebie niew ła­
ściwie Sukcessorami zeszłego R a jm u n d a  Z ahor­
skiego b ra ta  stryjecznego żałujących przypowiai-

L  A L E K A N D E R  P ie rw s z y  S am o w ład n y  
I M P E R A T O R  W sz ech  Rossy у etc. etc. e tc .

U rodzonym  Anout}- Ja im Sukcessorom. Bi- 
łewiczowi Telesforowi, czyli Sukcessorom jego; 
Baranowskiemu Antoniemu ; , Borowskiemu X d zu  
F il ipow i; Raczyńskiemu S tan is ław ow i; Janowi 
Jakubowi Boże; Kupcowi Briennen i kompanii 
jego; Kupcowi Bethman i kompanii; B lomskiemu; 
Bernerowi F ry d e ry k o w i; Bekmanowi Adamowi; 
Brzezińskiemu Franciszkowi Józefow i; Bogatko­
wi K az im ierzow i; Bogatkowd R o ch o w i; Bastian 
H e n ry k o w i ; Bykowskiemu Antoniemu ; Brodow­
skiemu Józefowi .- Budowskiemu ; Brzezińskiemu 
Dutiinowd; Byszkowskiemu; Bekierowi Doktorowi; 
B artsch  Xdzu; Bartoszewiczowi Janowi; Babę I-  
gnacemu; Bethmanom braciom; Cu ber; Cichockie- 
m u; C h m i 1Г c k i e m 11: C fc e t w e r  t у ń  s k i e m u F  e 1 i c i a n o w i; 
Churchowskiemu Xdzu; Czajkowskiem u A ntonie- 
mu;Cichockiemu Ignaccmu;Choynąckiemu A ndrze­
jowi*. Czajkowskiemu Janowi T>ojanowi;Chr"oniewą­
skiemu Mikołajowi; Chabielskiemu Józefowi: Dom- 
orowskiemu Xdzu ; Darowskiey; Dembowskiemu; 
Dzierzb!ckiernu Michałowu- Domaszewskiemu czy­
li Nestorow iezow ey ; de Tiłie ; Dłuskiemu Boni­
facemu; Druzbackiemu Krzysztofow i, D r  oh czy ń - 
skiey; Długołęckiemu S te fan o w i; Dombkowskie- 
rou Pawłowi ; Doebel F ry d e ry k o w i; Damięckie­
mu Leonardowi;. Dombnowskiemu Mikołajowu"; 
Dombnowskiemu A ndrze jow i; D e tle f  Stefanowi; 
E ck e r t  Z ac h a ry a śzo w i; Erde E lżb iec ie ; F urm a-
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^zcljaace Annie-, Flemingowi Hrabiemu; P ry cz o w ej  
4 ° Sąd leonorze; Gątkiew ieżow i Maciejowi; GLilchero- 
e.ZGaczen i i Milderowi; Gawłowskiemu Janowi; Gorskie- 
Jcbiohia Stanisławowi ; G rzym ale  A n d rze jo w i; Gul-
0 zeszłj’t Łiemu Franciszkowi ; Gadomskiemu Marcinowi; 
ce*Sorow ;roehowickiemu X dzu K a je ta n o w i; Glińskiemu 
11126 % anowi; Godlewskiey B arb a rze ;  Gifselemu Jano- 
 ̂ ŝ da vi Ludwrikowi ; G autier  Annie ; Gaułowskiemu 

3neg°Są ?ab ianow i) Garczynskiemu F ryderykow i ; H a n -
0( ііекіеу W ik to r i i ;  l ian zen  Teofilowi; Hołowczy- 

’sbzanie :owi Xdzu Szczepanowi; Hermanowskierau; H ry -  
w i za niewiecki Franciszce; Jagniątkowskiemu Maciejo- 
Ыц. vvi; Jeziorkowskiemu; Jaworskiemu Felixowi; Ja- 

dw o rsk iem u  Franciszkowi; Jankowskiey Maryannie; 
^ ^ I w a n o w s k i e m u  M aciejow i; Jasińskięy Em eryci-  

faunie; Jakackiemu Franciszkowi \  Karozego Su- 
kcessorom , Kosteckiey M aryannie ; Kijckiemu 

Wcźnyl S tan is ław ow i; Kopackiemu A n to n iem u ; Kunitz 
lz'vu vr|Fryderykowi; Kellerowi i kompanii; Kuczyńskim 
ê a u czyli Zawadzkiemu ; Karniewskiemu ; Józefowi 
ipcliciejKendel ; K orzyńskiem u Stanisławowi; Kałużyn- 
iostóc-jl ski Juliannie ; ICriegelowi; Koszynskiemu W o y -
1 zau-jciechowd; Karsnickiemu K asprow i; Kozłowskie- 

Bra-J mu S zym onow i; Kellerowi Andrzejowi ; K a lin -
;o ZaJ skiey Sukcessorom ; Kranzow ey ; Kalińskiemu 

Antoniemu ; Klickiemu Józe fow i; Keiermanowi 
Janowi : Kobyłeckiemu .Rochowi; Klinke A n to ­
niemu; Karygockiemu; K eltz  Franciszkowi; K rau -  
zdwey wdowie ; Kruszewskiemu Józefow i; Ka- 
zarskiemu M ichałowi ; K arłow iczow i Michałowi; 
Kick braciom ; Lanckoroński Justynie ; Lancko- 
reńskiemu Antoniem u1; Lipińskiemu Xdżu Augu­
stynowi ; Liherackiemu x Mikołajowi ; Liquiereniu 
F u lc e t ic t : Lubomirskiey X!żnie; Iladik ; Lohma- 
n o w i;  Lubienieckiemu Stanisławowa ; Łuskiny 
X d za  sukcessorom, (po dekrecie suspensionis W 
Komissyi zapadłym, do dalszey z nimi rozprawy). 
Leske K o n s tan cy ! ; Lodw igowskiewu Adamowa; 
Lesiewskiemu Sukcessorom; Leveaux i Kompag. 
Łączynskiemu Maciejowi; Locciego Sukcessorom; 
Łempickiemu W ik torow i;  L t wandowskiemu; Lin- 
der Karolowi; Mikutojwskiemu A ntoniem u; Man- 
czukowskiemu Sylw estrow i; Małaehowskiey Te- 
ressie, Małachowskiemu W o jew o d zie ,  M łyńskie­
mu A lex an d ro w i, Małyszewskiemu K rzysz to fo­
wi, Majewskiemu Józefowi, Marszewskiemu, Mal­
czewskiemu, Michalskiemu Alexemu, Malinowskie­
mu Janowi; Malinowskiemu Jakubowi, Młozewskie- 
mu, Magor Raym undowi, Micielskiemu Michałowi, 
MentzelJanowiyMniszkowdFranciszkowd.Mieszkow- 
skiemuIgnecemu,Mu]IerowiBogumiłowi)Mr °czkovy- 
skiemu Ig n acem u , N asiorow skiem u, Nabelskich 
Sukcessorom, Nicolas Teofilowi, O bęrhauser S te­
fanowi, O lszew skiej B a rb ą rze , Orzechowskiemu 
Janowi , Ossendowskirn siostrom , Okęckiey K a ­
ta rzyn ie  , Pisarzewskiey Apolonii,  Pęczelskiemu 
Zygm untowi, Prokopowiczowi Mikołajowi, Pora- 
zinskiemu Antoniemu , Piegłowskiemu Janowi, 
Paszkowskiego Jana Sukcessorom , Polanowskie- 
m a Ł K il ian o w i, Przezdzieckiey Maryannie , Po- 
leuckina_Sukcessorom, Pokubiatom Kazimierzowi 
i Pelagii, Pogonowskiemu Jan o w i , Pluzauskiemu 
W oyciechow i, Poduwskiemu Maciejowi , Podcza- 
skiemu Józefowi, Pruskiemu Ignacemu, Paszkow­
skiego X dza  Sukcessorom , Przebendowskiemu 
Janowi, Piorunowskiemu i Szlesingcrow i, Renard  
Generałowi, Rosciszewskiemu Janowi, Rozanowt,

>tki«
znał,
inne

Rybińskiemu zu Jakubowi , Rzechowskiemu

Richow' Maryannie, Rogalskiej Barbarze. Ruchli- 
n o w i , Radomyskiemu Danielowi^ Rychardowi 
Marcialisowi, Schratii i K ernstens, Śołtykowi Jó ­
zefowi, Stresson i Kompag: Skrochowskiemu Ja ­
nowi, Skirm untow i Antoni emu, SalaŁyckiemu Ja ­
kubowi , Schutterow ey, Sulatyckiemu Józefowi, 1 
Stasicowi X dzu  S tan isław ow i/ Szcżęskiemu W a ­
lentemu, Szulcowey B a rb a rze , Święcickiemu M a­
ciejowi , S tarzyńskiem u Łukaszowi, Stokowskie­
mu Janovid, Staniszewskiemu M ich a ło w i, Stani­
szewskiemu Tomaszow i, Siegel X dzu , Szczepań­
skiemu X dzu T o m aszo w i, Sirota Stanisławowi, 
Sierakowskiemu Antoniemu, Stemhauser Elżbiecie, 
Sokolnickiemu Felixowi; S trzygockiey K a ta rz y ­
nie, Sziltz Karolowi, Segebarta massie , Szlizger- 
berowi, Michałowi Trzcińskiem u , Tyszkowskie- 
m u Tomaszowi , T e t tm a je r  A lexandrow i, T o lk -  
mitowi Samuelowi, Ubyszowi Stanisławowi, W i n ­
klerowi B onaw enturze , W olfnagen Jan o w i,  W i -  
tosławskiemu, W ierc ińsk iem u Janow i,  W ilc z y ń ­
skiemu Józefowi, W i t t e n  Baronowi, W o in ie  Fe- 
licianowi , W y s o c k ie j  K atarzynie , W ysockiem u, 
W ołosowiczowi Jak u b o w i, W idulickiem u Jak u ­
bowi, W idzinśkienm Xdzu Dom inikow i, W ilk a -  
nowskiemu Felicianowi , W norow skiem u Macie­
jowi , W ołłow iczow i Michałowa , Wichlinskiey- 
W ik to ry i ,  W ołłowiczowi Referendarzowi Xdzu, 
W ołłowiczowi Józefowi, W ilczałynskiem u Józe­
fowi , W ysoekiey K atarzynie , W ysockiem u, 
W ołłowiczowi Xtizu Referendarzowi, pow tórnie 
Zuromskiemu Felicianowi, Żurowskiemu Janowi, 
Zeuterowey Ludwice, Zwigrodzkiemu Józefowi, 
Zaleskiemu Ignacemu , Zicmieckiemu Ambroże­
m u , Zarembie A ndrzejow i, Zielińskiemu , i dal­
szym, tak  im samym, jako też ich Sukcessorom, 
jako wierzycielom massy upadłych sześciu ban­
ków W arszawskich, mianowicie: P ro ta  Potockie­
go, Teppera, K a b r y t t a , Śzulza, Tyszkiewicza , i 
llaislera, z mieysca pobytu swego , i zamieszka­
nia Stałego n iew iadom ym , Pozew edyktalny p o ­
wtórny loco peragendae ехссиііопіз po dekrecie 
kontumacyynym w sądzie Komissyi R adziw ił- 
łowskiey w  W iln je  odbywającey s ię ,  w  dacie 
1825 septembra 4 dnia* na niestawających o t rz y ­
manym , z inśtańcyi Ur. Michała Zaleskiego b, 
Podkomorzego Rosienskiego Generalnego P roku­
ra tora massyr i funduszów nieletniey Xezki S te­
fanii R adziw ił łów ny . zmarłego Xcia Dominika 
Radżiwiłły Ołyckiego .i Ńieswiżskiego O rdyna ta  
pozośtałey córki, w' re fe ren c ji  do pozwru uprze­
dniego również edyktalnego i do dowodowr w 
Sądzie Kommissyi na interesa Radziwriiowskie 
N ajw yższą M onarszą W o lą  ustanowibnym 5 zło­
żyć się mających, wynosi się oto: dekretam i by­
ł e j  Komissyi try lateralney bankowcy W a rsz a w -

9Д
1 8 0 0  j i i a r c a  Ъ ;

gimdnia i 4 dnia; dru-
trzecim  datty  3801 

; czw artym  datty  180З w rześnia

Adamowi, Ragę Jakubowi, Rosciszcwskiemu K a ­
rolowi, RoSseau Józefowi, B y k o w sk ie j  Tcressie,

skićy, jednym datty  
gim datty 
junii 24 dnia 
15; i piątym , d a t ty  180З" grudnia 7 dnia zapa- 
dlemi, sądzona była' dla wierzycieli upadłych 
banków T epera;  Sz ii lza , P ro ta  Potockiego, K a ­
bry tta ,  summa ogólna 1З2.61З cz. zł. 45 1]. zł. 
12 gir. każdeanu poszczególnemu wierzycielowi 
scheda rekognoskowaney onemu summy z podpi­
sem 1’rezesa Kommissyi i Regenta, z wyciśuieniem 
pieczęci urzędowey teyże Kommissyi w ydaną 
została , odsyłając -tych w ierzycie li  po satyTsfa- 
kcyą do fortu Ц, X c ia  Dominika , Radżiwiłły O- 
jyckiego i Nieswfskiego O rd y n a ta ,  na k tó rym  
dla teyże massy bankow ej; z zawinienia Anteces-

Г

t



sorow Radzi w iłłow skich, temiż samemi dekreta­
mi powyżey oytowanemi, takaż summa i 32 ,6 i 3 
cz, zł. 45 zł. 12 gr: przysądzoną b y ła ,  i k tóra  
następnie na dobrach tegoż Xcia Dominika Ra- 
dziw iłły  w  Królestwie Polskim sytuowanych, 
H rab s tw ie  Bialskim i Sławatyckim w  summach 
2 , 46o ,844  flor. dla wierzycieli T e p e ra ;  a w  
summach 71,853 fi. i 4 2,725 fi. dla wierzy­
cieli K ab ry t ta  zahipotekowaną została. Od datty  
nastania dekretów, kredytorowie upadłych Ban­
ków  zwróciwszy swe praw a poszukiwania satys- 
fakcyi do for tuny  X cia  Dominika Radziwiłły* 
tak o w ą  satysfakcyą to  z dóbr i funduszów' wów­
czas pod rządem Królewsko Pruskim byłych, 
to  z fo r tuny  i dóbr pod panowaniem Cesarsko- 
A ustryack im  wtenczas zostających, to z fundu­
szów i dóbr Litew skich i W ołyńsk ich  różnemi 
czasy odbierali;, to nareszcie za dóyściem lat Xcia 
Dominika, od niego sam ego, i Plenipotentów je­
go różnemi czasy I różnemi sposobami prawnemi 
satysfakcyą już uzyskali; przecież wielu z pomię­
dzy  nich oryginalnych sched Kommissyi banko­
w cy na poszczególne rekognoskowane sobie sum­
m y służących, do archiwum  Xiążęcego niezwró- 
cili, a wiele naw et kw itów  uzyskanych , i sched 
B ankow ych , czasu woyny z Archiwum Xiążęce- 
go zag inę łp . Kiedy zaś K redytorow ie bankowi 
dekretami poszczególnieni , do funduszów Radzi- 
wiłłowskich odesłani, jedni już istotnie i zupeł­
nie z for tuny  RadziwiłłoWskiey uspokojeni są; 
drudzy  przystąpiw szy do u k ład ó w , przyjętemi 
obligami na tu rę  długi przemienili; i już nie za 
schedami bankow em i, ale za obligami Xcia Ra- 
dziw iłły  z fortuny jego satysfakcyą b io r ą ; inni 
popierając exekucyę na fundamencie swych ty ­
tu łó w ,  juz dekreta pouzyskiwali, i równie już 
za  dekretam i zyskanemi i dochodzą, i biorą sa­
ty s fa k c ją ,  a tak gdy wszystkie ż dekretów byłey 
Kommissyi bankowey . wypływające do massy 
X c ia  Dominika Radziwiłły pretensye powyżey 
opisanym Sposobem, jako też skutkiem praw  i 
U kazu Monarszego d a t ty  1816 w artykule 5 g 
przepisanego, dla teyźe massy RadziwiłłoWskiey 
postanowionego, i  opublikowanego, są uspokojo­
ne  , umorzone, i skasow ane; P rokurator massy 
zasłaniając massę Radziwiłłowską na przyszłość 
od dalszych tychże wierzycieli dopominkow i za­
kłóceń, a  razem  w celu oczyszczenia dóbr mas­
sy  od ciężarów już usuniętych i umorzonych, 
po o trzym anym  na niestawających w dacie  1826 
septem bra 4 dnia w  Sądzie Kommissyi Radzi­
wiłłoWskiey dekrecie końtum acyynym  , w  n as tę ­
pnym  zapozwem ninieyszym przypadnieniu, te ­
goż Sądu prosić będ z ie ,  1. warowania mieysca 
stanności przez opłatę należnych soluciow. 2 A- 
m ortizacyi sched bankowych przez byłą Kom- 
missyę try la tera lną  W arszaw ską  wierzycielom 
massy P ro ta  Potockiego, T e p e ra ,  Szulza i K a­
b ry t ta  z przekazem do funduszów u Xcia Do­
minika Radziwiłły by łych ,  wydawanych, w czy- 
imkolwiek rękuby się takoWe schedy bankowe 
zn a jd o w ać  mogły, i ich skaśsowania; a koleją 3. 
imikczemnienia pretensyi za takowemi schedami 
do massy nieletniey Xczki Stefanii Radziwiłłó­
w ny i jey następców kiedykolwiek formować się 
mogących, skutkiem czego, 4 . wykreślenia i wy-

exlabulówania ze wszelkich ak tów  publicznych 
i hipotek, mianowicie z dóbr massy w Królestwie 
Polskiem sytuowanych Białła i S ławatycze , de* 
kre tów  byłey Kommissyi bankowey trylateral* 
ney W a rsza w sk ie j  i summ temiź dekretami na 
Xciu Dominiku Radziwille „dla wierzycieli Tepe. 
ra  i Szulza, Pro ta  Połockiego i K a b ry t ta  są. 
d zonych , oraz o decydowanie tego wszystkiego, 
co czasu sprawy dowiedzionym będzie ; z wolno­
ścią popraw y tey  żałoby.

Roku 1825 septembra 10 dnia. Woźny 
świadczę, iż ten  pozew z in s tanc ji  J W  Michała 
Zaleskiego b. Podkomorzego p t tu  Rosienskiego 
massy funduszów i interesów JO X czki Stefa­
nii Radziwiłłówny P rokura to ra  przed Sąd K om ­
missyi na urządzenie interesów Radziwiłłowskich 
N a jw y ższą  W o lą  ustanowiony po Bankowrych 
wierzycieli upadłych sześciu Banków Pro ta  Po­
tockiego, Teppera, K abry tta ,  Szulza, Tyszkiewi­
cza i Haislera z mieysca pobytu swego niewia­
domym do drzw i sądowych przybiłem. Felix 
Cebulski W o źn y  Kommissyi RadziwiłłoWskiey.

Roku 1826 septembra 10 dnia. Świadczę 
ze W o ź n y  w yźey w yrażony re la c ją  tego pozwu 
urzędowie zeznał.

A. w Sądzie K. R. Reg. Józef Doboszyński.
W o ln o  drukować dnia 11 vrrześnia і 8д 5 

toku  Radca S tanu  i Ł Cenzor Ignacy Reszka.

1. Michał Zaleski b. Podkomorzy P tu  Ro- 
Sieńskiego massy funduszów i interessow JO. X ięż- 
niczki Jmci Stefanii Radziwiłłówny jeneralny 
P ro k u ra to r ,  sukcessorow Xiędza Moykowskiego 
Kanonika Łuckiego niegdyś Proboszcza Bialskie­
go i JP. Janową Kamieńskę wdowę po zm arłym  
Janie Kamieńskim byłym Ekonom ie Łachewskim, 
po zaszłych już kondemnatach w  Sądzie Kom­
missyi na interessa Radziwiłłowskie od Rządu 
ustanowionym , raz pow tórny przed tenże Sąd 
pozwawszy , mianowicie o kassatę oświadczo­
nych do massy niesłusznych pretensyi, i o z w ro t  
kosztów prawnych, gdy wyrażone strony  z miey­
sca zamieszkania swrego nie są wiadome , a w i­
zują się przez Gazetę , iż te  pow tórne pozwy 
w  dniu 11 ybra roku idącego do drzw i sądo­
w ych zostały p rz y b i te , i tegoż dnia w Aktach 
Sądu Kommissyi zeznane.

Zastępca jeneralnego P rokura to ra  Józef 
Karczewski.

v W o ln o  d ru k o w a ć  dn ia  12 w rz e śn ia  1826 
ro k u  R ad ca  S ta n u  i  C e n z o r  Ignacy  R eszka .
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2 N iźey  na podpisan iu  w y ra żo n y  podaje do 
w ia d o m o śc i ,  że z d n ia  2З na  a 4 p re sen t iu m  
sk radziony  koń: szersci k a ro  ciem ney, w ełb ie  
n iew ie lk ą  ły s in k ą ,  m ający  ogon dosyć d ług  
cza rn y  , g rz y w a  na  obie s trony  u ży w an a  , na 
w szystk ie  nogi ro z k u ty ,  z fo lw arku  W e r z n w -  
ki o p ó ł to ry  mili od W iln a  lezącego do J W ,  
M ar. L opac ińsk iego  należącego A ktoby ta k o ­
w ego w yna laz ł  i do ak to ra  p rzez  pośredn ic tw o  
Sądu Niższego Z iem . W ie le ń  dostaw ił,  ośw iad­
cza p rz y zw o itą  nagrodę. R o k u  1825 au g u s ta  
28 dnia .

Marcin Obrocki.
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